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Niższy dodatek za wyższe studja
Ostatnia „Ustawa o dodatku za studja wyższe dla pracow­

ników państwowych" w art. 2 co do nauczycieli i dyrektorów  
państwowych szkół średnich ogólnokształcących i t. d. (patrz 
Me 3/11 „Przeglądu P ed agog iczn ego— Spraw Towarzystwa”, str. 10) 
mówi, że dodatek ten „oblicza się na podstawie tego  stopnia s łużbo­
w ego , według którego powyżsi pracownicy otrzym ujądodatek dro- 
żyźniany”. Obliczenie takie dodatku jest w ielce n iepożądane  
z 2 względów: 1) n iesłusznie obniża wymiar dodatku tego
i 2) staje się  niebezpiecznym  precedensem  na przyszłość,

Jeżeli zestawimy pensję  zasadniczą nauczyciela szkoły śred­
niej w edług Ustawy z dn. 13 lipca r. 1920 wraz z dodatkiem
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D odatek za s tud ja  wyższe
Różnicawedług

norm y
daw nej

według
norm y
nowej

1 0 1300 260 2347 2947 0
4 1 1600 320 3627 2947 680
7 2 1900 380 4307 2947 1360

10 3 2200 440 4987 3627 1360
13 4 2500 500 5667 3627 2040
16 5 2800 560 6347 3627 2720
19 6 3100 620 7027 4760 2267
22 7 3400 680 7707 4760 2947
25 8 3700 740 8387 4760 3627
28 9 4100 800 9067 4760 4307
31 10 4400 860 9747 4760 4987



2 = = = = =  NIŻSZY DODATEK ZA WYŻSZE STUDJA

Widzimy więc, że sztuczne wtłoczenie nauczycielstwa w ka- 
iegorje urzędnicze i nieuwzględnienie dodatku za 3-Iecia oraz 
zatrzymanie w kategorji danej przez lat 9, wyprowadza oblicze­
nie dodatku za studja na podstawie liczb fikcyjnych, zupełnie  
niezgodnych z faktycznie pobieraną pensją, np. po 2 trzechle­
ciach brana jest su m a 1300 marek, gdy rzeczywiście nauczyciel 
pobiera 1500 rpk., po 5 trzechleciach brana jest sum a 1600 mk. 
zam iast 28C0 mk.; po 10 trzechleciach suma 2100 mk. zamiast  
4300 mk. i t. d. Sztuczne'obliczanie  takie na podstawie fikcyj­
nych, nie zaś rzeczywistych uposażeń daje w wynikach poważ­
ną różnicę, wynoszącą w niektórych przypadkach kilka tysięcy  
marek m iesięcznie  in minus.

Pod w zględem  prawnym Ustawa ta jest sprzeczna z Usta­
wą z dn. 13 lipca r. 1920, ponieważ nie odwołuje odpow ied­
n iego  jej przepisu, dotyczącego 20% dodatku za studja wyższe  
od zasadniczej płacy 1300 mk., p ow iększonego  o 300 mk. za 
każde 3-lecie, w art. 1 bowiem  znajdujemy jedynie, że „doda­
tek za studja wyższe, przyznany urzędnikom państwowym,....
nauczycielom i dyrektorom państwowych szkół średnich  na
zasadzie ustaw z dn. 13 lipca 1920 r. zm ieniać się będzie  
w stosunku, w jakim pozostaje każdorazowy m nożnik dodatku  
drożyźnianego dla m iejscowości klasy 1 do mnożnika 150”. 
Dodatek więc dawniejszy nie jest odwołany, przeciwnie, winien  
on być podstawą do obliczania zm ien ion ego  dodatku.

Przy rozważaniu sprawy tej nasuwają się 2 pytania: 1) kie­
dy otrzymamy form alne rozporządzenie władz naszych o w y­
miarze dodatku teg o  (inne Ministerstwa już rozesłały okólnik)?  
i 2) czy Ministerstwo W. R. i O. P. zwróciło uw agę Sejm u na 
sprzeczności ustaw i dostatecznie  silnie broniło stanowiska  
nauczycielstwa?

Gdyby nawet dla jakichkolwiek względów m ożna było  
przejść do  porządku dz iennego  nad stratą materjalną, rzecz 
przedstawia się o wiele poważniej ze względu na zasady, o  któ­
re walczyło dawniej i będzie walczyło dzisiaj nauczycielstwo. 
Z ogó ln ych  poborów, otrzymanych przez nas, wskutek wyjątko­
wych, przez wojnę wywołanych warunków ekonom icznych, bar­
dzo “drobna zaledwie sum a stanowiła o  wyodrębnieniu nauczy­
cielstwa z kategorji urzędniczych; sum a ta składała się z dodat­
ków za 3-lecia i obliczanego na podstawie tej dodatku za studja 
wyższe. Składnik trzeci, dodatek drożyźniany, dzięki interpre­
tacji Ustawy z dn. 13 lipca r. 1920, po zastosowaniu wyrazu 
„tak jak ”, wymierzany był na podstawie odpowiedniej kategorji 
urzędniczej (8, 7, 6). O becna Ustawa, wymierzając dodatek za 
studja wyższe na podstawie n ow eg o  wzoru, pozostawia pierwszy 
składnik, pensję zasadniczą wraz z dodatkiem  za trzechlecia’
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nieodwołany daw ny dodatek za studja i nowowprowadzony d o ­
datek według kategorji urzędniczych.

W zasadach Ustawy tej oraz w niesionym  niedawno na 
Rade Ministrów projekcie Ministra Spraw W ewnętrznych, o d d a ­
jącym sprawy szkolne pod zwierzchni zarząd władz administia  
cyjnych, m ożna dopatrzeć sie pewnych tendencyj centralistycz- 
no-unifikacyjnych, które m o g ą  silnie podw ażyć i zatam ow ać  
rozwój szkolnictwa naszego. J e s t  to groźne m e m e n t o  nietyl- 
ko dia nas, lecz i dla przyszłości narodu, twórcza bow iem  pra­
ca pedagogiczna nie m oże być mierzona łokciem , ani ujęta 
też w karby przepisów personalno-administracyjnych, zawód  
zaś nauczycielski musi być zaw odem  prawdziwie w olnym , aby  
m ógł wychowywać przyszłych obywateli w o ln eg o  kraju.

KWESTJONARJUSZ ZARZĄDU GŁÓWNEGO
Wydział Zarządu G łów nego T. N. S- W. rozesłał n astęp u ­

jące p ism o do Zarządów wszystkich szkół na obszarze Rzeczy­
pospolitej:

S z a n o w n y  Z a r z ą d z i e !
Wychodząc z założenia, że szkoły i nauczycielstwo winny  

ze swych czynności zdawać sprawą całem u społeczeństwu, W y­
dział Zarządu G łów nego T. N. S. W. postanowił opracować  
i przedstawić oaółow i sprawą o b ecn eq o  stanu szkolnictwa  
średniego.

Pragnąc zaś m ieć materjały bezwzglądnie pew ne, W. Z Gł. 
prosi szkoły o nadesłan ie  odpowiedzi na pytania załączone.

W odpowiedziach nie trzeba powtarzać pytań, tylko o d p o ­
wiedź każdą oznaczyć tym num erem , jakim było oznaczone  
odpow iednie  pytanie.

O dpowiadać prosimy ściśle, a możliwie krótko i wyraźnie; 
jeżeli takiej odpowiedzi dać nie można, to lepiej ją zupełnie  
pominąć.

Prosimy pisać na jednej stronie papieru, formatu kance­
laryjnego.

W. Z. Gł. ma nadzieją, że  dla dobra sprawy wszystkie  
szkoły nadeślą odpowiedzi w czasie jak najkrótszym, nie później 
jednak, niż 20 lutego 1922 r., adresując: Zarząd Główny T. N. 
S. W. Bracka 18, Warszawa.

Z koleżeńskiem  pozdrowieniem  
St. Kwiatkowski Paweł Sosnowski

sekretarz przewodniczący
1. Nazwa i typ szkoły. 2 . M iejscow ość i ad res . 3. Ile klas i które 

są  czynne w r. szk. 192i|a . (W naw iasie należy podać ogó lną  liczbą o d ­
działów, jeśli ich je s t więcej niż klas). 4. ilu uczniów (—nic) m a szko
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w r. szk. 192112. 5 . Czy szkoła m a gm ach  w łasny, czy wynajęty? 6 . Na 
których piętrach  m ieszczę się klasy? 7 . Czy lokal szkolny jest: a) dobry,
b ),w zg 'ędn ie  odpow iedni, bez pow ażnych wad, c) n ieodpow iedni, d) zły? 
O ceniać należy przydatność lokalu do  potrzeb dane j szkoły, staw iając 
w ym agania przeciętne; w przypadkach  c) i d) — w skazać głów ne wady. 
8. Czy w danej miejscowości są  budynki szkolne — lub odpow iednie  na 
szkolę w rozporządzen iu  innych instytucyj, gdy szkoła m ieści się w lokalu  
n ieodpow iedn im ? W skazać te  lokale  i instytucje. 9 . J a k ie  sa le  sp ec ja l­
ne, oprócz klas, m a szkoła? w skazać ich trzy wymiary. 10. Ja k ie  p ra ­
cow nie dla uczniów  m a szkoła  i ilu uczniów  m oże w każdej z nich je d n o ­
cześn ie  pracow ać? 11. Ja k ie  sale rekreacyjne m a szkoła? w skazać ich 
trzy wymiary. 12. Ja k ie  p lace do zabaw  (boiska) m a szkoła ze w skaza­
niem  pow ierzchni. 13. Czy szkoła m a ogród i jak i?  14. Czy pom oce 
szkolne do nauczan ia  fizyki są: a) bogate, b) dostateczne, c) względnie 
do sta teczn e , d) n iedostateczne? 15. Tak sam o jak  w punkcie 14 określić 
s tan  pom ocy szkolnych do nauk  przyrodniczych. 16. Ile szkoła m a ta ­
blic poglądow ych. 17. Ile szkoła m a ściennych m ap  geograficznych. 
18. Czy szkoła korzysta z wypożyczalni pom ocy szkolnych? 19. Ile tom ów  
jes t w szko lnej b ib ljo tece nauczycielskiej? 2 0 .  Ile tom ów  jes t w s kol- 
nej bibljotece uczn iow sk ie j? : 2 1 . Ile godzin tygodniow o lekarz szkolny 
pośw ięca na badan ie  zdrow ia uczniów? 2 2 . Ile razy na  rok każdy uczeń 
je s t badany  przez lekarza szkolnego? 2 3 . Czy je s t w szkole specja lna  
op ieka  dentystyczna i na czem  po lega?  2 4 . Czy są  w szkole kąp iele  lub 
natryski dla uczniów? 2 5 . Z ilu m ężczyzn i ilu kob ie t sk łada  się  rad a  
pedagogiczna szkoły? 2 3 .  Czy is tn ie je  specjalny regu lam in  d la  rady p e ­
dagogicznej? Jeże li tak, to  p o żąd an e  je s t n ad esłan ie  go. 2 7 . Ja k ie  są  
głów ne czynności rady pedagogicznej?  (Na to pytanie odpow iedź je s t 
po trzebna, jeśli się nie przesyła regulam inu). 2 8 . J a k  często odbyw ają 
się posiedzenia  rady pedagogicznej?  2 9 . Czy istn ieje przy szkole rada 
op iekuńcza? 3 0 .  Ja k ie  są  głów ne czynności rady opiekuńczej?  (ew ent. 
nadesłać  s ta tu t). 31. Czy istnieje rad a  wychowawców i jak często  się 
zbiera? 3 2 .  Czy szkoła przyjm uje uczniów  bez różnicy w yznania? 3 3 . Jak i 
ch arak te r m ają  egzam iny w stępne do  k las niższych? t. zn. czy p iśm ien n e , 
u stne , czy lekcje  próbne, czy okresy próbne? 3 4 . Czy uczniow ie w stę­
pujący ze szkół pow szechnych są odpow iednio  przygotow ani? 3 5 . Czy 
szkoła ogranicza faktycznie liczbę uczniów  w klasie  i do  jakiej w yso­
kości? 3 6 . Jak ie  są  źródła u trzym ania szkoły z przybliżonem  określen iem , 
jaki % budżetu  pokryw ają? 3 7 . Ja k a  była w ysokość w pisu za 1 ucznia 
za ca łe  półrocze pierwsze r. szk. 192112 3 8 .  Ile wyniosły w su m ie  wszyst­
kie wydatki szkoły od 11VI11 1921 do 1|I1 1922. 3 9 . Ilu uczniów  jest w p e n ­
s jonac ie  (bursie) szkolnym ? 4 0 . Ja k a  je s t w ysokość opłaty  w p en sjo ­
nacie (bursie) szkolnym ? 41. Ja k ie  ćw iczenia praktyczne łub  p race  ręcz­
ne obow iązują w szystkich uczniów dane j klasy i ile godzin tygodniow o? 
4 2 . Czy w skazane w punkcie  41 ćw iczenia każdy uczeń wykonywa przez 
cały rok szkolny, czy też klasy dzieli się  na grupy, p racu jące  okresow o



' jak długo? 4 3 . Ja k ie  organizacje istnieją w śród m łodzieży szkoły? 4 4 . J a ­
ki jest s to sunek  szkoły do organizacji m łodzieży i na czem  połega? 4 5 . Któ­
re organizacje  działają najżywiej? 4 6 . Ilu uczniów  należy do  każdej o rg a ­
nizacji? 4 7 , Czy szkoła  uw aża dotychczasow y system  egzam inö.v do jrza­
łości za odpow iedni? Jeże li nie, to jakie  zm iany są  p o żąd an e?  4 8  Czy 
w sposobie  wizytacji szkół p o żąd an e  są  zm iany? Jeże li tak, to  jakie?

Podając powyższe do w iadom ości Kół i członków T ow a­
rzystwa, Zarząd Główny wzywa wszystkich do współdziałania  
w zrealizowaniu kwestjonarjusza tego, którego wyczerpujące  
opracowanie da nietylko obraz o b ecn eg o  stanu szkolnictwa  
średniego w Polsce, lecz będzie też podstawą wniosków doty­
czących przyszłości.

Instytut Nauczycielski Koła T.N.S.W.w Lodzi
Koło T. N. S. W. w Łodzi, wprowadzając w czyn jedno  

z naczelnych zadań naszego  Towarzystwa, zorganizowało piękną  
i pożyteczną placówkę pod nazwą „Instytutu Nauczycielskiego  
T. N. S. W. w Łodzi“.

Inauguracja Instytutu odbyła się dn. 3 grudnia r. ub. w sa ­
li Rady Miejskiej, a uczestniczyli w niej, obok licznych rzesz 
nauczycielskich, przedstawiciele m iejscowych władz państw o­
wych, kościelnych i samorządowych, delegaci wojskowości i w ie­
lu instytucyj społecznych.

Przewodniczący Kola kol. Koszyk, zagajając tę niezwykłą  
w życiu nauczycielstwa łódzkiego uroczystość, przedstawił w krót­
kich słowach usiłowania nauczycieli w kierunku powołania  
do życia takiej instytucji, w spom niał o przeszkodach i trudno­
ściach, jakie nie pozwalały dotąd na zrealizowanie tych usiło­
wań. Dopiero otwarcie Kuratorjum Okr. szk. łódzkiego przyczy­
niło się  w wysokim stopniu do urzeczywistnienia planu, a w szcze­
gólności nadzwyczajna życzliwość P. Kuratora, d-ra J. Jarosza 
i członków Kuratorjum, którzy, nie szczędząc ani czasu ani tru­
dów, gorliwie zajęli się sprawą tą i użyczyli Kołu bądź Komi­
sji organizacyjnej czynnej i wydatnej p om ocy  w tym kierunku. 
Prezes Koła w imieniu własnem , Komisji organiz. i Zarządu 
jak również ca łego  nauczycielstwa podziękował w gorących s ło ­
wach Panu Kuratorowi i członkom  Kuratorjum oraz wszyst­
kim, którzy przyczynili się do powstania Instytutu, za współpra­
cę i ofiarność i ogłosił w imieniu Zarządu Koła Instytut za 
otwarty.

Kurator d-r Jarosz w dłuższem  przemówieniu zwrócił 
uwagę na wielkie znaczenie  Instytutu dla nauczycielstwa ze 
względu na potrzebę dokształcania się nauczycieli czyto w za­
kresie poszczególnych przedmiotów, czy też w zakresie ogółu

INSTYTUT NAUCZYCIELSKI KOŁA T. N. S. W. W  LODZI —  5
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nauk dydaktyczno-pedagogicznych. Życząc zaś Kołu, p re legen ­
tom  i słuchaczom najobfitszych ow oców  pracy, wyraził nadzieję, 
że w Instytucie tym znajdą się i tacy, którzy nietylko bądą uzu­
pełniali w iadom ości swoje, ale będą pracowali również ściśle  
naukowo.

Kol. Gacki wygłosił referat na tem at „Dusza nauczycielska“, 
a następnie  prof. St. Szober z Warszawy miał wykład na temat:  
„Mowa jako obraz i czynnik kultury duchowej narodu”.

Wkońcu przemówił kierownik Instytutu kol. Czapczyński, 
przedstawiając program Instytutu.

Z okazji inauguracji Instytutu otrzymał Zarząd Koła bar­
dzo wiele depesz  i listów gratulacyjnych, między innemi od bi­
skupa łódzkiego J. E. ks. W incentego Tym ienieckiego, p. w ice­
ministra T. Ł opuszańskiego, Dyrektorów Departam entu w Min. 
W. R. i O. P., d-ra Karola Dawidowskiego, władz i Kół T. N. 
S. W. i wiele innych.

Działalność swą rozpoczął Instytut dnia 4 grudnia r. ub., 
prowadząc od dnia tego  regularne-wykłady i ćwiczenia.

Utrzym anie Instytutu jest jednak połączone z wiel-  
kiemi kosztami. Celem  częśc iow ego pokrycia ich członkowie  
Koła opodatkowali się jednorazow o po 500 mk. na rzecz Insty­
tutu, z czego  złożono już w kasie Instytutu 100.000 mk.

Na podanie, w ystosow an e do Ministerstwa W. R. i O. P., 
otrzymało Koło 100.000 mk. zasiłku na częściowe pokrycie wy­
datków .związanych z uruchom ieniem  i prowadzeniem Instytutu. 
Postanowiono też zwrócić się do Zarządów i właścicieli szkół
0 ofiary pieniężne na Instytut, f lpel ten znalazł żywy oddźwięk  
u większości szkół, a kwota uzyskana dotychczas z tego źródła 
dochodzi do w ysokości 700.000 mk. — Zarząd Koła zwrócił się  
również o  p o m o c  finansową do  Rady Miejskiej i Sejmiku p o ­
wiatu łódzkiego, a to tembardziej, że słuchaczami Instytutu są 
w znacznej liczbie nauczyciele szkół powszechnych miejskich
1 z ppwiatu. Zarząd Koła żywi nadzieję, że i od tych instytu- 
cyj otrzyma wydatną pomoc.

Kierownikiem Instytutu nauczycielskiego w Łodzi jest kol. 
Tadeusz Czapczyński, wizytator Kuratorjum łódzkiego, na wykła­
dających uproszono — jak świadczy wykaz poniższy— przeważnie  
siły miejscowe, częściowo zaś i zam iejscowe (Warszawa, Kra­
ków, Poznań). , .

Wykłady odbywają się w pięknym  gm achu szkoły han­
dlowej Zgromadzenia Kupców m. Łodzi.

W Y R f l Z  
docentów i przedmiotów wykładanych 

w „Instytucie nauczycielskim“ w Łodzi.
1. Czapczyński Tadeusz, Metodyka jęz. polskiego. 1 godz.
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tyg. (publicum), 2. Dzieniakowski Wacław, Chemja. 3 godz. tyg. 
3. D-r Gorzycki Wincenty, a) Rozwój społ. w 17 i 18 w. 1 godz. 
tyg- b) Seminarjum histor. 2 godz. tyg. 4. D-r Jarosz Jan, Geo- 
logja ogólna. 1 godz. tyg. (publ.). 5. Jurczyński Juljusz, Geo- 
grafja ogólna . 3 godz. tyg. 6. D-r Kalisz Ludwik, Hist. gram. 
jęz. pols. 2 godz. tyg. 7. D r Kopciński Stefan, Psychologja o g ó l­
na. 2 godz. tyg. 8. Koszyk Kazimierz, Elemen. kurs. jęz. łacifi.
3 godz. tyg. Lektura klasyków łacin. 2 godz. tyg. 9. Kowalczyk 
Józef, Elemen. kurs jęz. grec. 3 godz. tyg. 10. Magiera Jan, 
Gram. jęz. starosłow. 2 godz. tyg. 11. D-r Maliniak Władysław, 
W stęp do filozofji. 1 godz. tyg. (public.). 12. Michejda Franci­
szek, Dydaktyka ogólna. 2 godz. tyg. 13. Piątkowski Stefan, Fi­
zyka doświadczalna. 2 godz. tyg. 14. Roliński Ignacy, W stęp  
do analizy. 4 godz. tyg. 15. Śliwiński Ferdynand, Ćwicz, w hist. 
literat, starop. 2 godz. tyg. 16. D-r Lehr-Spławiński :Tadeusz, 
Fonetyka opisowa. 10 godz. w semetrze. Źródła do  jęz. polsk. 
6 godz. w sem etrze. 17. D-r Szymkiewicz Dezydery, Fizjologja 
i anatomja roślin. 3 j  godz. tyg. 18. Witwiński Romuald, Geo- 
metrja analit. 3 godz. tyg. 19. Wójcicki Kazimierz, Liter, okresu  
pozytywistycznego. 1 godz. tyg. Estetyka żyw ego słowa 1 godz. 
tyg. 20. Wyczałkowski Jan , Fizyka teoretyczna. 2 godz. tyg. 
21. Żukowski Piotr, Historja starożytna. 2 godz. tyg.

KRONIKA TOWARZYSTWA
Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

W KŁADKI. Zarząd O kręgu W arszaw skiego wzywa Z arządy Kół, aby 
regularn ie  co m iesiąc przesyłały Zarządowi G łów nem u i Zarządow i O krę- 
gow em ii na leżne  im sum y.

W kładki należy od tąd  przesyłać o d d z i e l n i e  dla Z arządu G łów ne­
go i dla Zarządu O kręgow ego, b e z p o ś r e d n i o  każdem u z tych Z arzą­
dów zapom ocą czeków Pocztowej Kasy O szczędności.

O STRO W IEC. Koło T. N. S. W. w O strow cu odbyło  w półroczu 
pierwszem  r. b. pięć zeb rań , na  których om aw iano  sprawy wychowawcze, 
tła  zebran iu  dorocznem  dn. 7 g rudn ia  r. b. w ybrano Z arząd w składzie n a s tę ­
pującym : kol. W. M akarewiczówna przew odnicząca, ks. E. K apusta za s tęp ­
ca przew odn., H. K rasnow olska sek re tarka , M. Szałatkow ska bibljotekarka, 
A. Grychowski skarbnik .

W g ru d n iu  r. ub. u rządzono  obchód  ku czci D an tego  dla członków 
Koła i szerszej publiczności.

Koło liczy członków, 31. , , . . ,
Z OKRĘGU LWOWSKIEGO

2  W ydziału Okręgu Lw ow skiego .
Wydział Z arządu  O kręgu  Lwowskiego T. N. S . W. odbył w czasie 

od dn. 1 w rześnia do 31 grudn ia  1921 r. 14 posiedzeń , na których om aw iano



8 KRONIKA TOWARZYSTWA

obok spraw  bieżących, szereg  spraw  o don iośle jszem  znaczeniu  dla szkoły, 
nauczycielstw a i Towarzystwa.

Między innem i załatw iono, bądź poruszono  i om ów iono sprawy 
n astępu jące:

1) Spraw a ożyw ienia działalności Kół p row incjonalnych O kręgu, 
ścisłego ich kon tak tu  z Z arządem  i m iędzy sobą  (w ydaw anie , W iadom o­
ści” dla Kół, wysyłanie delegatów , w ym iana prelegentów  m iędzy Kołami).

2) Spraw a żywszego ruchu  naukow ego i pedagog icznego  w śród 
nauczycielstwa lwowskiego (urządzanie odczytów i pogadanek , odczyty p u ­
bliczne na  cele T. N. S. W.).

3) Spraw a uczczenia przez nauczycielstwo 150-Ietniej rocznicy Ko­
misji E dukacyjnej i K onarskiego w r. 1923, w spólnie z lwowską „P odko ­
m isją  h istor.-pedagogiczną".

4) S praw ozdanie z Kolonji w akacyjnej T. N. S. W. w P odsobniu  u- 
trzym ania jej na  dalsze la ta  i adap tacji n a  rok 1922. K olonja utrzym yw ała 
w roku bieżącym  w czasie w akacyjnym  (przez 40 dni) 51 uczniów  szkól 
średn ich . Koszt wyniósł 292,281 m kp., z czego uczniow ie złożyli 42,000 m p. 
reszta, tj. 250,281 m kp., pochodzi z funduszów  uzyskanych przez Z arząd 
O kręgu.

5) Spraw y redakcyjne „M uzeum “ i „W iadom ości“ O kręgu  lwowskie­
go T. N. S. W„ wydawanych dla inform acji Kół aż do czasu  rozpoczęcia 
wydawnictwa „P rzeglądu Tygodniow ego”.

6) Praca w Komisji p lanów  i podręczników , ożyw ienie daw nych 
sekcyj i k reow anie nowych (czynne są obecn ie  w pełn i sekcie: m a tem a­
tyczno-fizyczna, przyrodnicza, historyczna, filologiczna, po lon istyczna i n e o ­
filologiczna).

7) (Jdział O kręgu w Z jeździe jes iennym  T. N. S. W. w posiedzen iach  
Zarządu G łów nego T. N. S. W. (spraw ozdania  i dyskusje).

8) Interw encja W ydziału w K uratorjum  w spraw ach: a) w rześniowych 
p rzen iesień  nauczycieli i związanych z tern zarządzeń  i praktyk K uratorjum
O. S. L., b) sto sunku  Kursów wojskowych do w ładz szkolnych, c) u trzym a­
n ia  nad a l w ynagrodzenia za wycieczki przyrodnicze i geograficzne zgodnie 
z rozporządzaniem  m in is terja lnem .

9) Utworzenie Komisji persona lne j Lwow. O kręgu  T. N. S. W. dla 
ob rony  spraw  osobisto-służbow ych członków  Towarzystwa.

10) Sprawy pragm atyki nauczycielskiej, projektow anych zm ian u s ta ­
wy o uposażen iu , w ykonania ustawy em ery talnej „ven iae  exam in is“ dla 
starszych, niekw alifikowanych nauczycieli. W związku z tern (w październiku) 
aud jenc ja  u W icem inistra Ł opuszańsk iego .

11) Spraw a wizytacji K omisji M inisterja lnej we Lwowie w paźd z ie r­
niku 1921 r. i zajęcie stanow iska co do  jej p rzeb iegu  oraz enuncjacji p rze­
w odniczącego. W zw iązku z tern w ysianie m om orjalu  i deputacji do P. 
M inistra Ponikow skiego.

12) Sprnw a stosunku  do Związku Zaw odow ego Nauczycielstw a po l­
skich szkól średn ich .
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13) Spraw a udziału w Komisji d la  usta len ia  sto su n k u  szkoły do 
Państw a (pod przew. prof. Kutrzeby).

14) Podjęcie  w porozum ien iu  z innem i O kręgam i kroków  przeciw  
rozporządzeniu  M inisterstw a W. R. i O. P., odb ie ra jącem u  nauczycielstw u 
szkół średn ich  taksy  za egzam iny.

15) Spraw a le tn iska  w akacyjnego dla członków' T. N. S. W. O kręgu
lwowskiego.

16) Udział w pracy „Związku urzędników  z akadem . w ykształceniem “ 
udział w warsz. D elegacji Związków urzędniczych, o sta tn io  zaś  w spółpraca 
przy organizacji „Związku Inteligencji“ w M ałopolsce w schodniej.

17) Udział m łodzieży w zw iedzaniu „Targów W schodnich“ i projekt 
u rządzen ia w czasie przyszłych Targów wystawy polskiej w ytw órczości p o ­
kazów szkolnych (spraw a w toku).

18) W prow adzenie funduszu  Mickiewiczowskiego w całej Polsce.
19) Spraw a kw estjonarjusza Zarządu Gl. T. N S. W. co do  praktyk 

raligijnych w szkole.
20) Udział w całym  szeregu obchodów  i posiedzeń , ja k o  to: w u ro ­

czystości uczczenia M ęczenników  złoczowskich, w Z jeżdzie T. S. L , obcho­
dzie 50-Iecia sem inarjum  m ęskiego, w w iecach i zeb ran iach  urzędniczych, 
posiedzeniach  C zerw onego Krzyża młodzieży. K om ite tu  opieki i nad  re p a ­
trian tam i i t. d. nad to  w specjalnych posfedzeniach  i an k le ‘ach K uratorjum  
w posiedzen iaah  Lwowsk. podkom isji h is to rycz .-pedagog icznej, w K siążni­
cy i A tlasie.

21) Szereg spraw  bieżących: k o re s p o n d e n c ja  z K ołam i i załatw ianie 
ich postulatów , in terw encje  urzędow e w spraw ach służbow ych kolegów , 
również w spraw ie dodatków  droży in ianych  dia kolegów , pracujących, do- 
p ie ro o d d n . 1 w rześnia 1921. Sprawy nowych Kół (K rzem ieniec, Borysław i t.d .), 
urządzen ie  odczytu publ. kol. Talara o bolszew ickiej Rosyi i przygotow anie 
innych na okres zimowy, spraw a egzam inów  kwałifik. w szkole po litechnicz­
nej (interw encja u p. W icem inistra). Porozum ien ie  o sob iste  z Kołami p ro ­
w incjonalnem u udział nauczycielstw a w. sp isie  ludności, spraw a ciepłej bie­
lizny dla m łodzieży, spraw a Polskiego M uzeum  S zkolnego i t. d.

Z T Y G
M arszałek Sejmu W ileńskiego.

Na M arszałka Sejm u W ileńskiego 
pow ołano p. A n toniego  Łokuciew - 
skiego, z zaw odu nauczyciela szkół 
średn ich .

P. ł-okuciew ski urodził się w r.
1885 w pow iecie oszm iańsk im , gmi- 
nie solskiej. G im nazjum  ukończył 
w Wilnie, poczem  studjow ał po ­
czątkowo w U niw ersytecie W arszaw­
skim , potem  w Moskwie. Tu też

O D N I  A
otrzym ał w r. 1911 na wydziale fi­
zyczno - m atem atycznym  dyplom  
s to p n ia  p ierw szego.

Pracę nauczycielską rozpoczął 
w g im nazjum  pryw atnem  w Wilnie. 
U sunięty ze stanow iska tego  „jako 
katolik, polsk iego  p o ch o d zen ia“ 
przez ów czesnego  k u ra to ra  okręgu 
w ileńskiego, przen iósł się jako  n a u ­
czyciel m atem atyki i fizyki do  Ka­
m ieńskiej S tanicy i tu  pozostał do
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r. 1918, rozw ijając energ iczną  dzia­
ła lność ośw iatową i spo łeczną wśród 
uchodźców  z Polski. W r. 1918 p o ­
wrócił do  k ra ju  i o siad ł w O szm ia- 
nie, gdzie zorganizow ał pierwszą 
po lską  szkołą średn ią . Pow ołany 
na  kierow nika jej, pełn ił funkcję  tę  
do  r. 1920, w którym  to  roku  objął 
stanow isko in spek to ra  szko lnego  
pow iatu oszm iańskiego..

P. A ntoni Ł okuciew ski został wy­
b rany  posłem  na  Sejm  W ileński 
jako  k andyda t „R ad ludow ych".

„W ieczory P edagogiczne“ P.M.S.
Zarząd Główny Polskiej M acierzy 
S zkolnej pod ją ł się organizacji sze ­
regu  „W ieczorów Pedagogicz­
nych", pośw ięconych najw ażniej­
szym zagadn ien iom  szkolnictw a 
i w ychow ania.

Pierwszy cykl „W ieczorów “ m a 
ob jąć  całokształt szkolnictw a po-

Z RUCHU V
Bibljografja Pedagogiczna. Cza­

sop ism o, pośw ięcone przeglądow i 
książek i pom ocy  szkolnych oraz 
wydawnictw pedagogicznych, w yda­
w ane przez M inisterstwo W. R. i O. P. 
Zeszyty III i IV. W arszawa, r. 1921. 
S tr. 237—352.

Na zeszyty Ul i IV „Bibljografji 
Pedagogicznej“ złożyły się dw ie 
części: urzędow a, zajm ująca trzy 
n iespe łna  stron ice , i część nieu- 
rzędow a, stanow iąca resztę. Część 
pierw sza zaw iera okólnik  M inister­
stw a W. R. i O. P. do  kuratorjów  
okręgów , inspektorów  szkolnych 
oraz dyrekcyj państw ow ych szkół 
średn ich , sem inarjów  nauczyciel­
skich i t. d., po lecający Obowiąz­
kowe p renum erow an ie  „B ib ljogra­
fji Pedagogicznej“ , k tó rej p rzed­
p ła ta  wynosi 800 mk. rocznie.

w szechnego, poczem  nastąp i om a- 
w ienie zagadn ień  innych.

D otąd odbyły się  dwa wieczory: 
na  pierw szym  wygłosił d -r M arjan 
Falski re fe ra t „O  realizacji szko l­
nictwa pow szechnego", n a  d rugiem  
przedstaw ił p. Stanisław  Dobro- 
w olski„Problem  naczycieiski o szkol­
nictw ie pow szechnem ".

Rzeczowo opracow ane, na  obfi­
tym  m aterja le  statystycznym  o p a r­
te  referaty  wywołały ożyw ioną dy­
skusję , k tó ra  niewątpliw ie przyczy­
ni się  do w yjaśnienia n ie jednego  
zagad n ien ia  naszego  szkolnictw a 
pow szechnego.

Szkoda tylko, że warszawscy 
członkow ie T. N. S. W., których 
Zarząd Główny M aderzy  Polskiej 
serdeczn ie  na  n ią  zaprasza, tak  
n ie  licznie na „w ieczory“ te  przy­
bywają.

AWNICZEGO
W tejże części u rzędow ej zam iesz­
czono  jeszcze: Sp is książek  szkol­
nych dla państw ow ego g im nazjum  
wyższego i wykaz wydawnictw p o ­
leconych.

Część d ruga  (nieurzędow a) za­
w iera doskonały  artykuł p. T. 
M ęczkowskiej „U rządzenie pracow ­
ni do  p ropedeu tyk i fizyki i prow a­
dzenie w niej ćw iczeń", 10 ocen  
p ióra pp.: d -ra  St. Ł em pickiago, 
K. N itscha. W. Folkierskiego, A. 
M arcinkow skiego, d -ra  M. Ł om nic­
k iego, B. D yakow skiego i in. oraz 
przegląd czasop ism o  i krótk ie 
w zm ianki o  nowych książkach 
i pom ocach  szkolnych.

H um orystycznie wypadły n iek tó ­
re oceny, w tych zwłaszcza przy­
padkach , gdy krytyk zarzuca  a u ­
torowi błędy językow e, n ie  m ając
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sam  słuszności, jak  np. na str. 273: 
.czynników w spólnych n ie  „w y n o -  

s i m y“ Sprzed naw ias, tylko je 
„w yciągam y“ . O tóż w łaśnie, że nie 
„w yciągam y“ , lecz „w yprow adza- 
my“ (p* „P oradn ik  językowy" r. XI) 
lub „ w y ł ą c z a m y  za n a w i a  s “. 
Rzecz gorsza jed n ak , iż k rytyk, 
popełnił sam  w zdan iu  tern 
b łąd , używ ając wyrazu „tylko" 
w znaczeniu  „lecz“ , „ale", w języ­
ku polskim  bowiem wyraz „tylko" 
p osiada  znaczenie: jedynie , wy­
łącznie.

Inny znów  krytyk (na str. 285) 
twierdzi, iż n ie  „w yciąga s ię“ w nio­
sku, lecz „w ysnuw a się". Wystarczy 
zajrzeć do  „Słow niczka frazeo lo­
gicznego" fl. K rasnow olskiego, 
gdzie oba w yrażenia uw ażane są  
za dobre.

N iektóre wreszcie oceny czaso­
pism  1 nowych książek , jak o  bez­
w artościow e i zaw ierające podan ie  
treści jedynie  książki ocen ianej, 
najn iepo trzebn ie j za jm ują  m iejsce.

Przeg ląd  w y d a w n ic tw  Książnicy 
Polskiej. M iesięcznik pośw ięcony 
krytyce i bibijografji wydawnictw 
własnych. N® 9 i 10 (lis topad  i 
grudzień, r. 1921). Str. 117—152.

D oskonale redagow anego  przez 
d-ra J a n a  P iątka 1 Em ila Żychie- 

. wicza P r z e g l ą d u  w y d a w ­
n i c t w  K s i ą ż n i c y  P o l s k i e j  
ukazały się num ery  9 i 10, s tan o ­
wiące zam knięcie ro czn ika  II. Na 
m iejsce naczelne  num erów  p o ­

wyższych w ysunięto  artykuł p. t. 
„P lagjaty w podręczn ikach  szkol­
nych", om aw iający w sp o só b  bez­
stronny  a  rzeczowy przykrą u n as  
sp raw ę korzystan ia  z cudzej pracy 
bez po d an ia  źród ła . Celem  arty ­
kułu  tego  m a być — zdaniem  a u ­
to ra  — ch ęć  oczyszczenia s to su n ­
ków w dziedzinie literatury  p o d ­
ręcznikowej; san ac ja  ta  kon ieczna  
jes t ze w zględu n a  dobro  szkoły 
polskiej, k tó ra  m usi zaw sze c ie r­
pieć wówczas, gdy nie ce l idealny 
au to rom  przyświeca, a le  jedyn ie  
gorączkow a chęć  zysku choćby  za 
każdą  cenę". O prócz artykułu  p o ­
wyższego zam ieszczono  w num erze 
om aw ianym : „S praw ozdanie  z po­
siedzen ia  kom ite tu  redakcyjnego  
„Rocznika Pedagogicznego" z dn. 
21 jlX r. 1921“, „Przejęcie b. księ­
garni ludow ej J .  S ikorskiej przez 
Tow. N auczycieli Szkół Ś redn ich  
i W yższych", obfity „Dział sp ra ­
wozdawczy", „Dział b ib liograficzny", 
„Głosy prasy" o raz  „W iadom ości 
bieżące". P r z e g l ą d  W y d a w ­
n i c t w  K s i ą ż n i c y  P o l s k i e j  
stanow i jedyne u nas p ism o bibljo- 
graficzno-krytyczne, s to jące  na  po ­
ziom ie w ym agań eu rope jsk ich .

Dodać należy, iż p ren u m era ta  
roczna  10 zeszytów wynosi za led ­
wie mk. 200, przyczem  członkow ie 
„Książnicy Polskiej" o trzym ują m ie­
sięcznik bezpła tn ie, f ld re s  redakcji 
i adm inistracji: Lwów, ul. C zarniec­
kiego i 2 i W arszaw a, ul. Nowy 
Św iat 59.

DO ZARZĄDÓW OKRĘGÓW T. N. S. W.
Redakcja „Przeglądu P ed a g o g iczn eg o ” (tygodnika) prosi 

Zarządy wszystkich Okręgów o  przysyłanie szczegółowych spra­
wozdań z prac swoich, ce lem  um ieszczenia  ich w Kronice 
Towarzystwa.
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Nakładem Akcyjnej Spółki Kartograficznej „A TLA S" 
Lwów, ul. Łyczakowska 5. —Warszawa, ul. Nowy Świat 59.

UKflZflLfl SIĘ

KSIĘGA INFORMACYJNO-ADRESOWA
POLSKIEJ CZĘŚCI GÓRNEGO ŚLĄSKA

z 3 mapam i pod redakcją prof. E Romera, 
Cena z dodatkiem drożyźnianym Mk. 576 .— 

Skład g łów ny „Książnicy Palskiej“ T. N. S. W., Warszawa, 
ul. Nowy Świat 59, na prowincją wysyłka odwrotnie.  

Prócz tego  do nabycia w każdej lepszej księgarni.
T R E Ś Ć :

1) Raptularz h istoryczny Śląska
a) N ajw ażniejsze w ydarzenia historji politycznej 
c) N ajw ażniejsze W ydarzenia h istorji górnictw a i p rzem ysłu

2) Terytorjum i ludność
a) zesta  ienie  ogó lne  pow ierzchni za lu d n ien ia
b) zestaw ien ie  szczegółowe m iejscow ości z p o dan iem 'Iliczby  

m ieszkańców , ich narodow ości, oraz głosów  oddanych  przy 
plebiscycie za Polską i N iem cam i.

c) Skorow idz alfabetyczny m iejscow ości n iem iecko-polski.
3) Górnictwo i przem ysł 

Spis kopalni, hut, fabryk żelaza, walcowni cynku z podan iem  
w łaściciela, liczby robotników  V produkcji w r. 1913.

4 ) T ow arzystw a akcyjne i w ła śc ic ie le  prywatni 
Przy spółkach akcyjnych podano  da tę  założen ia , głów ne daty  
rozwoju, w ysokość kap itału  akcyjnego i akcji, oraz dyw idendy 
i kursu  w latach 1913, 1916, 1918 i 1920.

5) Główne firmy przem ysłow e z uw zględnieniem  w szelk ich  stow a-  
szeń polskich.
a) M apa górniczo-przem yslow a 1 : 2C0.0C0 znakam i i liczbam i 

oznaczono  położenie każdej kopaln i i huty.
b) G ranice Polski n a  G órnym  Śląsku 1:600.000 z oznacze­

n iem  polsk iego  obszaru  z p ok ładam i w ęglow em i, granic 
ek sp loatac ji w ęgla koksow ago i t. p.

c. M apa adm in istracy jna  Polski 1:5.000.000, z podzia łem  na  
województwa i powiaty.

Inne w ydaw n ictw a „A tlasu“ .
1. R om er—M apa Polski śc ien n a  1 :800,000 Mk. 960.—
2. R om er—Szum ański, M apa Polski hyp. l  :2 i / jm i l j .  Mk. 360.—
3. R om er—fldm in istracy jno-polityczna M apa Polski Mk. 72.—
4. R om er—M apa G ranic Polski na G órnym  Ś ląsku Mk. 72.—
5. M apy śc ien n e  E uropy (wyd. II), Azji, Ameryki i flustralji w druku.

- R K I j l  '■ ' ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I I I  I ’

Red. KAZIMIERZ PLUCIŃSKI, zast. dyr. biura Zarządu Gł. T .N .S .W .  
 Wydawca: Zarząd Główny T. N. S. W._______

D rukiem  S. Laurysiewicza. ul. S en a to rsk a  >fe 19.


